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Ogłoszenia:
Za jeden wiersz petitowy albo jego 

miejsce 20 halerzy.
Za jeden wiersz petitowy w rubryce 

Nadesłane  40 halerzy.
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za 

słowo. Najmniejsze ogłoszenia 
30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne kom unikaty po 
K ronice  za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy.

Numer pojedynczy:
poranny . 
wieczorny .

we L wowie

3 halerze 
8 halerzy

a a  p ro w in c j i

5 halerzy 
10 halerzy

S E J M .
Kronika sejmowa.

Na posiedzeniach kom isyjnych rozdzielano 
w  dalszym ciągu refe ra ty ; z ważniejszych wy
m ienić na leży : Spraw ozdanie w spraw ie krajo
wej fabryki w yrobów  betonowych objął p. J ę -  
d r z e j o w i c z  St., referat drogowy p. U r b a ń 
s k i ,  b iura  pośrednictw a pracy obejmie p. Zdzi
sław T a r n o w s k i ,  spraw y kw aterunkow e p. 
Ma i s s ,  fundusz koszarowo-pożyczkowy p. J a h l ,  
referat kolejowy p. K o l i s c h e r ,  szpitala p. 
D ą m b s k i.

* * *
D eputacja wiecu nauczycielskiego pod prze

w odnictwem  dyrektora i radnego J. S o l  e s  kie*' 
g o , była wczoraj u w iceprezydenta Plażka, 
dziękowała m u za opiekę, jaką otacza stan  
nauczycielski, w yrażając przekonanie, że projekt 
wydziału krajowego nie odpow iada intencjom  
szefa rady szkolnej. Nauczycielstwo prsgnie zró 
w nania swych plac z płacam i 4-recb ostatnich 
rang  urzędników państw ow ych.

Żądania nauczycieli były przedmiotem obrad 
osobnej komisji klubu demokratycznego (Roma- 
nowicz, Małachowski i Tomaszewski).

*
* *

K l u b  d e m o k r a t y c z n y  przeprowadził 
obszerną dyskusję w sprawie przedłożenia o biu- 
rach pośrednictwa pracy i o zmianie ustawy 
drogowej.

*# *
Skład prezydjum  klubu rolniczego przedsta

wia się jak  następu je : Przewodniczący p. S t a 
d n i c k i ,  zast. prze w . p. B r y k c z y ń s k i ,  se
kretarze pp . S t a r z y ń s k i  i M y c i e l s k i .  
W  dyskusji o budżecie zaznaczono konieczność
wielkiej ostrożności w budżetowaniu.

** *
Komisja b u d ż e t o w a  przeprowadziła dys

kusję nad prowizorjum budżetowem i odnośne
Wnioski uchwaliła.

* *
W  klubie autonom istów  przeprow adzono 

debatę program ow ą, a następnie om aw iano 
budżet krajowy.

* * *
W czoraj odbyło się posiedzenie t. z.

„Unji chrzeŚ2jańsko-ludow ej‘ ; om aw iano po
stu laty  ludow e i sD raw ę przedłożenia szkol
nego. F

* * *
Poseł C i e ń s k i zapowiedział wniosek z 

żądaniem zwołania ankiety, która zajęłaby się
zbadaniem sprawy położenia rolnictwa naszego
w obecnym czasie

Z  sejmów.
(Telegramy , Dziennika Polskiego*.)

Sejm czeski.
Ł P r a g a  25 czerwca. P rzew o d n iczączy m  
^  “h mlodoczeskich posłów w sejmie czeskim 
Rtw a n y zostal w miejsce dra Engla, który z 
*tphu°ści tej zrezygnował, dr. Pacak, jego za

w i n i  dr. Błażek i J a n d a .
Sejm morawski. 

sjej  **<Brno 25 czerwca. Na wczorajszem po- 
e«iu sejm u morawskiego p. S t r a n s k y i  

toru wniosek naglący w sprawie wy-
j < W k°m isji, złożonej z 18 członków, któraby 
jekt 6 w ciRgu bieżącej sesji przedłożyła pro- 
<lo J ^ a w y ,  zm ieniającej ordynację wyborczą 

m oraw skieg0 na następujących wa- 
P raw o wyborcze ma być jak naj- 

rozszerzone i przyznane wszystkim kla

som ludności. Wszelkie przywileje, ja k : wię
ksza własność, izby handlow e i głosy wirylne m a
ją  być zniesione. Liczba posłów ma być roz
dzielona na poszczególne okręgi odpowiednio 
do ludności i narodow ości mieszkańców, tak, 
aby sejm  był sprawiedliwym  obrazem stosun
ków obu ludności w kraju. Polityczne agitacje 
z am bony m ają  być z urzędu uznane jako czy
ny karygodne.

Sejm kraińskl.
W ie d e ń  25 czerwca. Prezydent Krainy 

p. Hain przybył tu  wczoraj, aby odbyć z rzą
dem konferencję w spraw ie sejm u kraińskiego 
i obstrukcji, k tóra w nim wybuchła i utrudnia 
obrady. Myślano o zamknięciu sesji. Nie po
wzięto atoli jeszcze stanow czej uchwały, a p. 
H ain  powrócił do Lubiany, aby próbow ać raz 
jeszcze, czy się nie u da zażegnać obstrukcji.

Odwołanie koronacji króla angiel
skiego Edwarda VII.

W czoraj po zam knięciu num eru otrzym ali
śmy z Londynu krótki telegram  z Biura R eu
tera , iż k o r o n a c j a  k r ó l a  E d w a r d a  
VII z o s t a ł a  z p o w o d u  c h o r o b y  k r ó 
l a  o d r o c z o n a  n a  c z a s  n i e o z n a 
c z o n y .  W iadom ość ta  była wielką niespo
dzianką, gdyż telegram y urzędowe z Londynu, 
w łaśnie w ostatn ich  dniach, donosiły, i i  król po 
swej chorobie m a się zupełnie dobrze i i e  cho
ciaż jest osłabiony, to m im o to  koronacja od
być się może i król zupełnie dobrze znies'e trn - 
dy połączone z tą  nroczystością. Pospieszyły 
więc deputacje ze wszystkich krajów  całego 
św iata, Londyn zaroił się od tłum ów  gości 
wszystkich ras, gdy nagle spadła wieść, iż stan  
króla pogorszył się i koronacja m usi być od
wołaną.

O chorobie króla krążyły rozm aite wieści. 
Jedne telegram y donosiły, że zaziębił s ię , inne, 
że m usiano dokonać jakiejś operacji w gardle. 
Praw dę powiedział dopiero w ydany wczoraj w 
Londynie urzędowy biuletyn, który stw ierdza, 
iż król z a c h o r o w a ł  n a  z a p a l e n i e  ś l e p e j  
k i s z k i .  Telegram  ten  o p iew a:

L ondyn 25 czerwca. W ydany wczoraj 
urzędow y biuletyn o stanie zdrowia króla opie
w a: „Król, który zachorował na perityphlitis 
(zapalenje ślepej kiszki) miał się tak dobrze, że 
m ożna się było spodziewać, iż korenacja będzie 
się mogła w oznaczonym czasie odbyć. Onegdaj 
wieczorem stan  chorego tak się poporszyl, że 
wczoraj okazała się konieczność przedsięwzięcia 
operacji*.

W  dalszym ciągu otrzym aliśm y następujące 
telegram y.

Londyn 24 czerwca. (Godz. I m. 55 po 
południu.) Biuro R eutera  donosi: O peracja ma 
się odbyć o godz. 2giej po południu. Marszałek 
dworu ks. Norfolk otrzym ał od króla polecnie, 
aby wyraził wszystkim najwyższe ubolewanie 
króla, że z pow odu jego choroby m usiały być 
odwołane uroczystości koronacyjne.

Z pow odu choroby króla w Londynie 
wszystkie zapowiedziane uroczystości odwołano. 
Król wyraził nadzieję, iż na prow incji zapow ie
dziane uroczystości odbędą się bez przeszkód. 
Lorda m ajora Londynu prosił król, aby nie odra
czano zapowiedzianego ugoszczenia biednych.

L ondyn 24 czerwca. Dziś po południu 
wydano następujący b iu letyn: O godz. 2giej po 
południu dokonaną została operacja w pałacu 
Buckingham z powodzeniem. O tworzono wielki 
absces. S tan  zdrowia króla, który zniósł dobrze 
operację, jest zadowalający.

Londyn 25 czerwca. W iadomość o cho

robie króla i o potrzebie operacji wywołała 
wśród ludności ogromne wrażenie, a nawet 
panikę.

Pow ołano do pałacu Buckinghamskiego 
zastępców najw ybitniejszych biur koresponden
cyjnych, a sekretarz przyboczny króla oznajmił 
im, że pierwsi lekarze angielscy orzekli, iż 
przedsięwzięcie operacji jest konieczne. W iado
mość ta dostała się natychm iast do obu izb i 
przez rozlepienie dużych plakatów  w lot roze
szła się po mieście.

Na giełdzie konsole spadły znacznie.
Londyn 25 czerwca. Biuletyn wydany 

o godzinie 6 m. 40 opiew a: S tan  zdrowia króla 
jest zadow alający. Król doznał w skutek ope
racji wielkiej ulgi.

Co do wyjazdu zaproszonych gości nic 
jeszcze nie postanow iono. Zdaje się, że odjazd 
ich nastąpi, skoro tylko będą bliższe wiadom o
ści o operacji. W  kołach urzędowych wyrażają 
zdanie, że stan  zdrowia króla musiał być b a r
dzo poważny, skoro się zdecydowano na bezwlc- 
czne przedsięwzięcie operacji.

Londyn 25 czerwca. R ada miejska uchw a
liła jednogłośnie rezolucję z życzeniem rychłego 
pow rotu do zdrowia króla Edw arda. W szystkie 
uroczystości odw clano. R obotnicy pracu ją  nad 
usunięciem  w spaniałych dekoracyj. Mimo cho
roby króla odbyło się zapowiedziane na wczoraj 
wieczór przyjęcie obcych książąt i posłów, oraz
Ciała dyplom atycznego.

Biskup londyński otrzym ał oficjalną w iado
m ość o zasłabnięciu króla właśnie podczas ge
neralnej próby cerem onji koronacji. Zawiadomił 
o tem  natychm iast zgrom adzonych parów  i dy
gnitarzy. Po modlitwie na intencję wyzdrowie
nia króla, wszyscy się rozeszli.

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand dziś wraca 
do A ustrji.

Obce delegacje i deputacje natychm iast 
odjadą.

Londyn 25 czerwca Zdaje się, że kró
lowi nie grozi bezpośrednie niebezpieczeństwo, 
gdyż biskup W inchesteru, opuścił pałac Buckin- 
gham ski, po rozmowie z dr. Barlowem.

Z izby gmin.
Lóndyn 25 czerwca. Na początku wczo

rajszego posiedzenia izby gmin pierwszy lord 
skarbu B a 1 f o u r  odczytał pierwszy biuletyn
0 stanie zdrowia, a następnie powiedział: „Po 
ogłoszeniu tego biuletynu operacji już doko
nano i cieszę się bardzo, ie  mogę donieść izbie, 
iż operacja szczęśliwie sie udała, (żywe oklaski)
1 ie  król ma się tak dobrze, jak  tylko na to 
pozw alają okoliczności (żywe oklaski). Jestem 
pew ny, że wiadomość ta  uwolni umysły od 
ciężkiej troski.

Na pierwszą wiadomość o zasłabnięciu kró
la chciałem izbę odroczyć, ale po dłuższej roz
wadze przyszedłem do przekonania, że to nie 
jest wskazane, gdyż skutkiem tego zaniepokoje
nie jeszczeby się wzmogło. W prawdzie stan  rze
czy jest niewątpliw ie pow ażny i budzi obawy, 
ale nie należy używać silniejszych wyrazów, a- 
n iżd i potrzeba, a jestem  przekonany, że nie 
powinienem  nazwać stanu  króla takim , który 
nie pozwalałby najdalsze prowadzenie spraw  p ar
lam entarnych. W obec tego proponuję, aby nie 
chw ytano się żadnych nadzwyczajnych środków 
i abyśm y obradow ali dalej.

C a m p b e l l  - B a n n e r m a n n  przyłączył 
się do tycb wywodów.

B a l f o u r  dodał jeszcze, że zam ierzone od 
droczenie izby z powodu koronacji, sam o przez 
się odracza się na czas nieogianiczony. Prokla
macja jednak, która oznacza czwartek i p ią
tek w tym  tygodniu za święto, pozostaje w 
mocy.
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N astępnie izba przystąpiła do porządku
dziennego.

Londyn 25 czerwca. Na końcu posie
dzenia popołudniow ego lord skarbu B a l  f  n u r  
odczytał ostatn i biuletyn i oznajm ił, że w Lon- 
dyni 2 odroczono wszystkie uroczystośi i z w y
jątkiem  tych, które miały cel dobroczynny. 
Banki będą we czw artek i piątek  zam knięte. 
Pracodaw com  poz istawiono do w łasnej oceny, 
czy zechcą na  te dni uwolnić robotników . Za
pow iedziana rew ia floty nie odbędzie się. Dwaj 
lekarze pozostaną przez całą noc w pałacu 
króla.

Z izby lordów.
Londyn 25 czerwca. W  izbie lordów  na 

zapytanie o stanie zdrow ia Króla oświadczył 
S a l i s b u r y :  .W szystko, co możemy uczynić, 
jest mieć nadzieję, te  b ę i / ie  lepiej i modlić sii 
do Boga, aby  król jak najrychlej wyzdrowiał. 
Jest dla nas pociechą, te  najw ybitniejsi chirurdzy 
wydali zadow alające orzeczenie co do dalszego 
przebieg choroby. O peracja, bardzo pow ażna, 
została szczęśliwie dokonana. W  najlepszym  ra 
zie potrzeba bedzie jeszcze paru  tygodni, zanim  
król będzie mógł wrócić do swych zwykłych 
zajęć *.

Rada gabinetowa.
Londyn 25 czerwca. Na dziś wieczór 

zw ołana jest rada  gabinetow a.

Wybory do rady miejskiej.
Trzecią łyżkę stołow ą m ikstury, k tóra m iej

ski nasz organizm  postaw ić ma na nogi. poi- 
knąi wreszcie wczoraj o godzinie 7 wieczorem 
lwowski lewek herbow y, krzywiąc się i k rz tu 
sząc niem iłosiernie. Trzeci raz wybierał wczoraj 
Lwów swoich ojcow, n*c też dziwnego, że po 
czciwy ten  nasz pozłacany lewek heraldyczny 
do tak cz stego w ktu z politycznej łacińskiej 
kuchni nie przyzwyczajony, osolow iał. i oatrzyl 
przez palce, kto i jak  szturm uje do senackich 
krze3el wszerh*tclicy naćpeltw L nskiej ziemi.

T ak m artw ych, na  zew nątrz przynajm niej, 
w ynorów , jak  wczorajsze, nie w idńał Lwów 
nigdy chyba jeszcze. Przed ratuszem  spokój, 
nieliczni wyborcy, gniotąc w kieszeń! upatrzoną 
listę, jakby zawstydzeni, ukradkiem , przesuw ali 
się pod m urem  ratusza i tonęli w ciem nej 
bram ie.

Popołudniu, zam iast wzmódz się, ruch wy
borców  0 3 la b l  jeszcze i m alał z każdą chwilą; 
dość powiedzieć, że w ciągu ostatniej wieczornej 
godziny głosowania (od 6 do 7), tj. w czasie, 
kiedy zwyle do ratusza wyborcy najsilniej n a 
pływ ają, oddano głosów :

w sali I — 25
II — 19

III — 22
IV — 21
V — 17

VI — 18
Lwuw widocznie zmęczy] się, a n a jb a r

dziej wyborcy urzędnicy, których zaledwie 10 
procent oddało glrsy.

O stateczny rezu ltat glosowania jest n astę 
pujący :

Ogółem gł isowalo wczoraj 2.352 wyDorców, 
abso lu tna większość wynosi 1.177.

Głosów oddano ’
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I. 442 1 0 15 25 4 -- 6 502
II. 478 18 14 16 6 1 1 534

III. 380 16 4 13 4 --- — 417
IV. 291 17 7 34 1 1 --- — 360
V. 145 24 9 34 58 --- 3 273

VI. 162 39 8 45 9 --- 3 266
Raz. 1898 124 57 167 92  1 13 2352

Pom im o tego, iż lista m iejska otrzym ała 
721 głosow ponad  abso lu tną większość, nie m o
żna stanow czo tw ierdzić, aby  przeszli wszyscy, 
umieszczeni na  niej kandydaci. Pew nem  jest, 
że przeszli pp. Ihnatow icz, W enzel i K ro c h ; n a 
tom iast nie m ożaa powiedzieć tego o pp . R udz
kim i O srd ń c , którzy byli bardzo kreśleni; na 
ich miejsce w pisyw ano pn . H id eca  i Schleye- 
na, a po części także i d ra  D iam anda.

S ira ty n ju m  rozpocznie się dzisiaj, a zape
wne ju tro  zostanie ukończone.

Cyfry, zestawione z ostatnich trzech w ybo

rów , stw ierdzają, iż wyborcy nie interesow ali się 
już w yboram i. P rzy  pierwszem  glosow aniu na 
50 radnych głosowało 5661 w jborców , przy 
drugiem  na 27 radnych 3962, wczoraj zaś 
tylko 2352.

Rów nież Drzy każdych następnych w ybo
rach zm niejszała liczba oddanych kart opozycyj
nych, a powiększała 1 czba k a rt kom itetu m iej
skiego. Przy pierwszych w yborach na  5661 glo
sujących k a rt kom itetu miejskiego, oddano 1870, 
k a rt stronnictw a ludowego 1018; przy drugich 
w yborach na 3962 glosujących o d la n o  list m iej
skich 2057, ludowych 860 ; Drzy wczorajszych 
na 2352 glosujących, list miejskich 1898, opo- 
zycyjnych 163, a jeśli do opozycyjnych doliczy
m y pisane to  287. Opozycja więc we w czoraj
szych w yborach praw ie nie b rała  udziału.

Lisia ludowa, k tóra wczoraj otrzym ała 57 
głosów, nie została w ydaną przez stronnictw o 
ludowe, lecz przez jednego z kandydatów .

W esoły epizod zdarzył się wczoraj rano 
w jednej ze sal. Na listę jednego z wyborców  
przyszła głosować t. zw. „hyena wyborcza*. P rze
wodniczący komisji odebrawszy od niej kartę 
i odczytawszy nazwisko, zapytał owego pana, 
czy je s t w istocie tym. na kogo opiew a w ysta wioną 
legitym acja. Gdy potwierdził, wówczas przew o
dniczący zaprosił go, aby przyszedł na  swój po
grzeb, który się m a odbyć o godzinie 4-te j po 
południu. „ H /e n a "  jak zm yta odeszła. K arta 
ta  w istocie v ystaw ioną była na nazwisko je
dnego z urzędników, którego pogrzeb odbył się 
wczoraj po południu.

DEPESZE
tt ltg r a fie z n t i telefoniezne.

Z krakowskiej izby handlowej.
K ra k ó w  25 czerwca. Izba handlow a i 

przem ysłow a odbyła wczoraj posiedzenie pod 
przew odnictw em  prezesa p. M endelsburga, w 
obecności komisarza rządowego delegata p. A 
Fedorowicza. N a początku posiedzenia odczyta
no pism a od członków izby pp. W ojciecha Bie- 
chońsktegi i Jan a  Kwiatkowskiego, którzy za
wiadom ili izbę, iż skład »ją swe m andaty .

P . Biechuński złożył m an d a t z lego pow o
du, że przeniósł się do Lwowa jako  dyrektor 
Banku związkowego. Rezygnację tę przyjęła 
izba do wiadom ości i pow ołała w miejgee p. 
B erh  ińs 'iego, radcę kom ercjalnego p, Tadeusza 
Epsteina. Rezygnacji p. Kwiatkowskiego nie 
przyjęto, z pow odu jego wielkich zasług, jakie 
położył około rozwoju handlu  i przem ysłu. 
Uchwalono wysłać do niego deputację, która 
m a go nakłonić do cofnięcia rezygnacji

Dalej uchwalono wnieść petycję do m ini
sterstw a sp raw  w ew nętrznych, kolei i handlu, 
do nam iestnictw a, wyd ńalu krajowego i rady  
miejskiej o bezzwłoczne rozpoczęcie robó t publi
cznych, celem dania zarobku robotnikom , pozo
stającym  bez pracy i ożywienia zastoju w prze
myśle i handlu . Postanow iono poprzeć petycję 
Tow . rolniczego w spraw ie utw orzenia stacji 
rewizyjnej dla bydła rogatego, przeznaczonego 
na  eksport do Niemiec.

W niosez p. M andla w spraw ie tary fow a
n ia trzody chlewnej na kolejach galicyjskich, 
przekazano komisji kolejowej. W  końcu izba 
odrzuciła wniosek, uczyniony im ieniem  komisyj 
połączonych sekcyj izby, zakasujący handlu  do
mokrążnego trzodą ch l.w ną, celem zupełnego 
w ytępiania zarazy wśród trody , Nam iestnictw o 
zapytyw ało izbę o opinję w te j sp r iwie.

Ogłoszenie Bułgarji królestwem
W ied eń  25 czerwca. N . fr F n sse  otrzy

m ała, jak  twierdzi, z dyplom atycznych, dobrze 
poinform ow anych sfer, następujące w yjaśnienie 
w spraw ie ogłoszenia B algarji królestw em . W  ko
łach dyplom atycznych wcale nie było tajem nicą, 
że książę Ferdynand bułgarski podczas sw tgo 
pobytu w Petersburgu  poruszył spraw ę ogłosze
nia Bułgarji 'królestwem.

M ianowanie S tanciow a upełnom ocnionym  
m inistrem  przy dworze pe ersburskim  jest p ierw 
szym Krokiem na tej drodze, a fakt, iż nom ina
cja ta  nastąp iła  podczas pobytu  księcia w P e 
tersburgu dowodzi, że R osja nie będzie staw iała 
przeszkód dążeniom księcia do korony i p u rp u 
ry  królewskiej.

P raw dopodobnie  i A ustrja  nie będzie czy
niła tru d n o ść , jeśli sp raw a ta b idzie  u rz ą d >  
wnie poruszoną, co się atoli do tej chwili

jeszcze nie stało. Zachodzi tylko pytanie, jak  
żądanie k<i. F erdynanda przyjm ą państw a bał
kańskie i P o rta .

Zaawcy sfosunków bałkańskich twierdzą, ii 
z powodu wzajemnej zazdrości, panującej między 
państewkami bałkańskiemi|i z powodu nieufaości, z ja 
ką Porta odnosi^ się do każdego podobnego dążenia, 
nie jest wykluczonem, że Porta nie da się tak łatwo 
nakłonić do zmiany postanowień traktatu berlińskie
go, bez której ogłoszeńie Bułgarji królestwem nie 
może być dokonanem.

W każdym razie, zanim Turcja zgodzi się na 
życzenie księcia Bułgarji, przedtem będą musiały 
odbyć się długie i żmudne z nią rokowania, jak to 
np. miał) miejsce w sprawie Krety.

Fcłąezenie W isły z Odrą
W ied eń  25 czerwca. Ze źródła najauten

tyczniejszego dowiaduję e.ę, że zestawiony prelimi
narz dróg wodny ,h w Narodnich Listach  uległ w 
ostatnich dniach zmianie, tak, że na połączenie Mo- 
rawsktej Ostrawy z Krakowem wstawiono nie 10, 
ale 30 miljonów koron.

Kolej lokalna Tłnmaca-Pałahicse.
W ied eń  25 czerwca. Wiener Ztg. donosi, 

że m nisterstwo kolejowe przenoslo koncesję na ko
lej lokalną z Tłumacza da Patahicz, na Tow. akcyjne 
cukrowni w Chrnpinie.

Dwuletnia służba wojskowa we Francji.
P aryż  25 czerwca. Senat wrzoraj obrado

wał w dalszym ciągu nad ustawą o dwuletniej słu
żbie wojskowej. Minister wojny A n d r e  oświadczył, 
że ubytek 50.000 żołnierzy wskutek skrócenia czasu 
służby będzie trzeba pokryć przez podwyższenie kon
tyngentu. Ustawa dopiero za 4 lata będzie mogła 
wejść w życie. Armia na tern nic nie straci. 
W końcu minister prosił o przyjęcie przedłożenia.

Półurzędowa nota donosi, że przeprowadzenie 
tej ustawy wymagać będzie 70 miljonów franków.

Sprawa Grimma.
W a r sz a w a  25 czerwca. Car o d r z u c i ł  

prośbę Grimma o ułaskawienie.
22 oficerów garnizonu warszawskiego, areszto

wanych, jako podejrzanych o współudział w szpiego
stwie Grimma, zostało z więzienia śledczego wy
puszczonych.

ProcsB Palizzolli
R z y m  25 czerwca. Proces przeciw przy

wódcy maffjf, byłemu pOs’owi Palizzoli, trwającr 
przeszło dziewięć miesięcy, zbliża się do końca. 
Kilku ze sędziów przysięgłych, wylosowanych przy 
rozpoczęciu rozprawy, musieli zastąpić sędziowie no 
wi, gdyż dawni z powodu zmęczenia rozprawą po
chorowali się. Jeden ze sędziów przysięgłych umarł; 
teraz zachorował prokurator. Publiczność przed kilku 
dniami demonstrowała przeć w oDrońcy Palizzoli. 
Fakt ten charakteryzuje usposobienie ludności, a nie 
można z niego wnosić jak wypadnie werdykt przy
sięgły.h.

Reforma szkół w Rosji.
P e te r sb u r g  25 czerwca. Dziennik urzę

dowy ogłasza ukaz cara do ministra oświaty Zenge 
ra, zawierający wydanie rozmaitych zarządzeń co do 
przekształcenia szkól średnich i wyższych. Między 
innemi szkoły średnie w mioctach stołecznych i gu 
bernjalnych mają otrzymać :nternaty. Także kwestja 
polepszenia plac nauczycieli i wychowawców ma być 
przedmiotem badan.

Nowa choroba pszenicy.
B u d a p e s z t  25. czerwca. Węgierska agen

cja telegraficzna donosi, iż w kilku komitatach na 
Węgrzech na pszenicy pojawi! się grzybek, który 
niszczy korzeni! pszenicy i uniemożliwia tworzenie 
się kłosów. Choroba ta lia szczęście nie jest zaraźli
wą, obawa więc, aby rozszerzyła się na cale Węgry, 
nie jest uzasadnioną. Szkoda, wyrządzona przez grzyb 
ten wynosi 20 pr. w gospodarstwach włościańskich, 
a 5 pr. na obszarach dworskich.

Pokoj w Kolumbji.
Londyn 2 > czerwca. Według depeszy 

z Waszyngtonu, podpisano już pokój w Kolumbji.
Strzelanie do chmur gradowych.

W ied eń  25 czerwca. Min stersi ero rolnictwa 
zwołało do Gracu międzynarodową konferencję eks
pertów, w sprawie rozpraszania chmur gradowych, 
za pomocą strzelania. Konferencja ta, obradować bę
dzie od 20 do 25 1 pca.

Powodzie.
S atoralia -U Jhely  25 czerwca W sku

tek ulewnych deszczów, wezbrały gwałtownie Bjdrdg 
i Cisa i zalały nisko położone łąki i pola.
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L l lg O S  25 czerwca. Wskutek ulewy we
zbrała Maros (dopływ Cisy). W miejscowości Zam, 
woda uniosła w:elki tartak wraz z nagromadzonym' 
Iapasami. Miejscowości Halafincz i Vamere stoją 
pod wodą.

Strajki.
T , , y ] e s t  25 czerwca. Strejk rzeźników za- 

^  czyi aię skutkiem zupełnego porozumienia prace- 
i pomocaków.

Piorun.
M a d r y t  25 czerwca. Podczas pewnego po- 

w '  u> w miejscewości Paneiro, piorun uderzył 
ościól i 25 og(jb zabił, a 35 ciężko poranił.

26 czerwca. Zmarł tu dr. Antoni 
a adwokat, ieden z ruchliwszych członków stron- 

ks T f  pkrześćjańsko-1 udowego, przyjaciel polityczny 
0s|  . .Natowskiego, były kandydat do sejmu przy 

,louh wy Dorach. Liczył 52 lat.
Odbtl ? r c n c Ja  25 czerwca. W poniedziałek 
odslo S-ę tu w Pan 2̂0n‘e Sama Croce uroczyste 

®[Scie pomniki Rossiniego.
°»rod 25 czerwca Następny między-
. a°Wy kongres dla ochrony robotników odbędzie V 101,5 w Wiedniu, 

skie- 0 ł * S t a n t y n o p O l  25 czerwca. Angiel
skie!?0 P°rucznika Baga, ze stacyjnego okrętu angiel-

r  zni^RZ'ono 1)01 ży°ia-
śledzia ^  25 czerwca. Wl ilzom ulało się wy-
bójnik ^andę rozbójników. Przywódca i jeden roz- 

z#bici, jeden raniony, dwóch *resztow>no

K R O N I K I .
D j a i j u u  lw o w sk i

f o d a  25 czerwca.
^osiedzenie rady m'ejskiej o godzinie 5

.Capstrzyk* orkiestry wojskowej. Początek 
o godzinie 9 wieczorem.

Teatr m iejski: I koncert I J. Paderewskiego. 
Początek o godzinie 7 1/, wiauorem.

--.^uŁcme rany miejskiej o godzinie o wieczorem.
Wystawa jubileuszowy .Towarzystwa politecbni- 

■cznego*, na placu po wystawowym. Od godziny 9 
tano.

.Panorama Racławicka*, na placu powystawo

K alendari. Ś roć„(25 ): Prospera biskupa — 
Włastymila — (12) ;  Oiufrya prep. Wschód słońca 
o godz.me 4 minut 6 , zachód o godzinie 7 
minut 58.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłot. 
4 - 10Ł R. Pochmurno.

Posiedzenia rady miejskiej, odbędą się 
Jziś, w środę, dnia 25 bm., wyjątkowo o godzinie 
5 popołudniu i jutro, we czw-irtek, o godzinie 6 
wieczorem w sali .atuszowej Na porządku dz.en 
nym, między innem i: Sprawi kolei Lwów-Winniki- 
Podhajce. organizacja VII departamentu magistratu ■ 
rozpisanie konkursu na posadę fizyka miejsk eg >,; 
wyznaczenie miejsca pod pomnik Mickiewiczu; ciąg 
da>szy sprawozdania komisji teatralnej. Prócz tego, 
na posiedzeń u tajnem, nastąpi obsadzenie posad 
w izbie obrachunkowej, sekretarza magistratu itd

Z uniwersytetu. Wczorąj odbył się wybór 
rektora lwowsk'ego uniwersytetu. Wybór padł na 
profesora dra Stanisława Starzyńskiego. Ponieważ 
jednak profesor Starzyński z powodu zajęć połączo
nych z mandatem posła do rady państwa, wyboru 
przyjąć nie mógł, przeto wybrane rektorem uni
wersytetu lwowskiego profesora dra Władysława 
Ochenkowskiego.

Na cześć Paderewskiego odbyło się wczo
raj u namiestnika śniadanie na 19 nakryć. W cza
sie śniadania p. namiestnik wzniósł toast na cześć 
Paderewskiego, podnosząc genjalność jego gry i kom
pozycji, a równociesu e jego ofiarność i ducha oby
watelskiego, oraz prosząc go, aby on, mistrz wsła
wiony na obu półkulach, zawsze z równą tęsknotą 
spieszył do kraju, gdzie zawsze znajdzie aajszczer 
szych wielbicieli i najserdeczniejszych przyjaciół.

Paderewsl i odpowiedział natychm' ist dłuższą 
przemową, pełną werwy i niezwykłego, wykwintnego 
humoru, wznosząc toast na cześć namiestnika.

U marszałkuwstwa hr. Potockich odbędzie się 
obiad z Damami dla pp Paderewskich w czwartek,

a w sobotę dla p. Paderewskiego daje obiad ks. ar
cybiskup Bilczewski.

Z k o le i. Na szlaku kolejowym Jeleśnia Żywiec 
został ruch towarowy na nowo podjęty, również 
z dniem 23 b. m. podjęto ruch ogólny na Iinji Su
cha Żywiec.

Losowanie posagów. Wczoraj odbyło się 
w kościółku św. Zoyi doroczne losowanie posagów, 
w obecności komisji, w sklsd której wchodzili: ko
misarz namiestnictwa dr. Pajączkowski, radca magi
stratu p. Strzelbicki, radni pp Walichiewicz i Łu
kawski i ksiądz kanonik Gorazdowski. Wyciągnęły 
posagi: z fundacji Antoniego Łukiewicza w kwocie 
92J0  koron 9 letnia Stefania Piotrowiczówna, sie
rota z zakładu św. Kazimierza; z fundacji Łodzią 
Ponińskiego w kwocie 1200 koron 21 letnia Maija 
Mamczurówna, z fundacji Gwidona Milaua w kwocie 
400 koron 19 letnia Bronisława Wiktora Dyniako- 
wska z zakładu św. Kazimierza; z fundacji Łodzią 
Ponińskiego w kwocie 600 kor. 14 letnia Bronisława 
Śliwińska z miejskiego zakładu sierót; z fundacji 
Karola Soboty w kwocie 318 koron 16 hal. 16 le
tnia Zofia Ehrenfeldówna; z fundacji ś p. Elżbiety 
Czarkowskiej w kwocie 168 koron 17 letnia Józ.-fa 
Kopystyńska, sierota z zakładu św. Kazimierza.

O h e rb  n a  p u łk  sw ej c h o rą g w i Koloszvar-
ska rada miejska powzięła onegdaj jednogłośnie na
stępującą uchwalę : .Królewskie wolne miasto Ko-
loszvar bierze z radością udział w obchodzie 200-le
tniej rocznicy istnienia walecznego koloszvarskiego 
pułku, ponieważ jednak w program tej uroczystości 
wchodzi także poświęcenie takiego sztandaru pułko
wego, który stoi w sprzeczności z samodzielnością 
Węgier, ich państwową niezawisłością i zupełną 
równoważnością w granicach austro węgierskiej mo- 
narchji, oświadcza rada miejska, że w tej części 
uroczystości reprezentowaną nie będzie*. Poszcze
gólni mówcy podnosili z uznaniem, że prezydent 
ministrów Koloman Szell, czynił był odpowiedne 
w tej mierze kroki, a radny Deak postawił wniosek, 
zażądania od parlamentu, by na podstawie oświad
czenia prezydenta ministrów, herb na chorągwi 
zmieniony był po myśli węgierskich ustaw. Chwa
lono dalej takt, jaki w drażliwej tej sprawie okazał

N idzice wydali ją  za starca, suchotnika ale posiadającego pie- 
n *ądze. W  m iesiąc po ślubie mężysko przeniosła się do w ie
czności, zapisawszy żonie nie żonie do 200.000 florenów, k tó-

wziąć nie chciała. N astąpiły  z tej racji spory w jej ro 
dzinie, trw ające r o i  cały. Przyjęty  wreszcie zapis oddała fa- 
^ I j i ,  zostaw iając dla siebie tylko im ię czyste i dum ę, że nie 
chciała  korzystać z narzuconego jej zWIązku.

H istorja rom antyczna wzbudziła wielki ru m o r między 
zakopańską m łodzieżą. Młoda, piękna, p an n a  w dow a do tego!... 
Zaczęto się kręcić kolo chałupy górala, w ynajdyw ać przyczyny 
odwiedzin, nocą przez okna naw et zazierać. Fiś szczególnie 
roztargnionym  się być zdbje i ubrany  wedle osta tn iej mody, 
wyświeżony, w ięgierską pom adą wylepiwszy dw a niewielkie 
ogonki pod nosem , krokiem bocianim  przechadza się koło 
chałupy po dniach całych, od czasu do czasu przykładając 
r ękę do serca i wzrok w niebiosa podnosząc. Ale próżne 
kunktatorskie nasze m anew ry i Fisia m ina odśw iętna 1 W szel
kie wysiłki pożądanego nie odnosiły skutku, zawiązać z n a jo 
mości z piękną kobietą nie było sposobu. Usłuży! n am
przypadek.

Pod przewodem  samego m arszałka udaliśm y się do Ko
ścieliskiej doliny, gdzie dzień cały postanow iliśm y przesiedzieć. 
Nad potokiem , w ytryskającym  z pod skały P isanej, spotkaliśm y 
się 2 p iękną nieznajom ą. Z adum ana, nieruchom a jak  posąg, 
podobna do kapłanki druidycznych ołtarzy, siedziała na od ła
mie głazu, zapatrzona w  spieniony n u rt potoku. Mimowol
nie praw ie, ruchem  w skazującego palca, nakazaliśm y sobie 
m ilczenie, coś tak dziwnie uroczego, m ajestatycznego pow iem , 
hylo w tem  zam yśleniu zagadkowej kobiety, jeden Fiś tylko 
Pr2yciszonym głosem „ach!* pow tarzał. D opraw dy! m ożna 
hylo w rozchwycie niem ym , do skończenia św iata  patrzeć n a  
te n  obraz cudow ny. Refleksja jednak  przyszła dość prędko, 
W icek Kum irski przedstaw ił nam  śmieszność położenia. Mimo 
10 2jawily się nowe trudności w postanow ieniach naszych.

PIĘKNA DOSIA.______________________ 9

Ludwik do Stanisława.
d. 28 lipca, Zakopane.

Kochany S tachu!
Nie taki djabel straszny jak  go ludzie m alują. Nie prze

raziłem się wcale widokiem twojej postaci, jakkolwiek wielką 
znalazłem różnicę porów naw szy ją  do daw nej podobizny, k tórą  
m am  w album ie. Odpowiedź doktora na list mój rpisany do 
niego w chęci dowiedzenia się o rzeczywistym stanie twojego 
zdrowia, uspokoiła m nie zupełnie. Chory jesteś, to  praw da! 
i zapew ne, jeżeli zam iast D ratza, N asturska ze sw oją were- 
szczaką w opiekę cię .weźmie, to możemy już się nie zobaczyć.

Co się tyczy w arunków  przepisanych ci przez Dratza, 
a szczególnie „pszyjemnego m iślenia*, to o ile m ożna podda
wać się im  trzeba. Co cię teraz {obchodzić może grad czy 
dezsczyk m ajow y? A gdyby naw et cały tegoroczny urodzaj 
przepadł, czy to ci grozi ru in ą?  Nadszarpniesz trochę gotówki, 
ale stokroć ważniejszą rzecz, bo zdrowie uratu jesz! Zostaw 
ekonom owi wolną rękę działania, każ Nasturskiej wszystkie 
kury wyrżnąć, ażeby ci ja j na tw ardo nie daw ała, a zawierz 
miksturze poczciwego N.emca, k tóra cię powoli i do were- 
szczaki zaprowadzi.

Nie omyliłeś się kochany S tachu, szczęśliwcem m nie 
zowiąc. Roszkoszne dni la ta  przepędzam  w otoczeniu prze- 
śliczaej urody i — kob ijt. Nie pam iętam  chwili ani miejsco
wości, w  którychby się naraz tyle i tak  pow abnych osłod 
żytia naszego zebrało. N ożna się rzeczywiście odurzyć i jakiejś 
wielkiej sercowej choroby nabaw ić, tem  bardziej, że od nie
daw na na horyzoncie Zakopanego pojawiła się gwiazdka je 
dna, nieznana zupełnie astronom om . Ale pom ijam  ją  i prze
chodzę do porządku dziennego.

Tandem  tedy, zjazd niebywały. Nie m asz praw ie n a j
odleglejszego zakątka naszej ziemi, któryby tu nie miał przed
stawicieli swoich. Dość ci powiedzieć, że naw et m arszalko- 
w stw o Darczewscy, powietnicy nasi, nie opuszczający od nie
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komendcUł pułku, dzięki któremu uroczysty obchód, 
pomimo uchwały rady miejskiej, zapewniony ma 
przebieg spokojny. Delegaci miejscy wezmą udział 
w całym obchodzie, z wyjątkiem tylko samego aktu 
poświęcenia nowego sztandaru pułkowego.

Dział ekonomiczny.
-  W i e d e ń  24 czerwc Zamkiiętia gi*ł« 

•  godz. 2 m. 30. Akcje austr. Zakładu kredyt 
€74*75, Akcje węg. Zakł. kred. 694*—, Aktjt 
Aaglobanku 275*50, Akcje 
Akcje Laeuderbanku 4 2 0 1 0 ,
454 25, Akcje Bodeacredlt 
Braku hipotecznego 553*--,
706 25, Akcje kolei pcludn. 
lit. a) 284*- , lit. b) - * -

Unionbanku 540*— 
Akcje BankYereint 

937*— , Akcje ga'> 
Akcje kolei piśstw, 

71*— , Akcje tram w 
Akcje kolei EJbeti *

460 —, Akcje kolei Północnej 5815, Akcje k r 1! i 
Czeraiowieckiej 568*— , Akcje Alpiny 401*50,
Akcje Rima Muranji 514* — , Akcje pragskiego Tu 
warsystwa żelaznego 1516*— , Akcje fabryki brefci 
333*—, Akcje tureckie tytoniowi 294* — , Ohlig
wyg. iidemn. 97*80, Renta majowa 101 65, Anet., 
erata korou. 99*65, Węgierska renta koron. 97 85, 
f!  1. listy Tow. kred. Ziemsk. 96 .2 4 pres
listy Banku kraj. 97*— , 4 i pół proc. listy Baekb 
bra|- 101*50, 4  proc. listy Banku hipot. 96 50,
4  i pół proc. listy Banku hipot. 100*60, 5 pro
listy Banku hipot. 110* , 4  proc. Gal. oblig. propia
99*10, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 97*10
4 proc. pożyczka m. Lwowa 94*15, Losy tureckie 
108 25, Marki 117*30, Ruble 253*— .

W i e d e ń  24 czerwca KUTB giełdy *5*- 
d e ń a k ie j .

Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr z obi. pr. 
z r. 1880 3  proe. 266*— ; Austr. zakl. kr. z. ob. 
pr. z r. 1889 3 proe. 263 '- ; Tow. źegl. na Do- 
■njn 100 zł m. k. 4  proc. — ' — ; D reguło w. Du- 
■ą)ti z 1870 100 zl. 5 proc, 287*— ; Weg. Bai :ts 
kip. po 100 zł. 4  proc. 256*— , Pożycz* serbska 
prcm . po 100 Er. 3 proc. 84’— ; Tureckie obi. 
prem . kolej, po 400 fr. 107*75. b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19*20; Zakł. kredyt

.i* b. i p. po 100 zł. 439*— ; Lla nr 40 zł. m. k. 
86*— ; Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 82*— ; Losj 
fl Krakowa 20 zł, 74*— ; Pożyczka m. Lublaay 

i3 zł- 72*— ; Ofen 40 zł. 195*— ; Palffy 40 zl 
■■a k. 190 ; Czerw, krzyża austrj. tow. 10 zl
6 1 0 ; Czerw, krzyża węg. tow 5 zi 29* — ; Losy 

'tS.4. arc. Rudolfa 10 zł 73*— ; S urna 40 zl. m. 
k 235 5 0 ; Pożyczka salckursiji 20 zł. 76*25; 
■ 'etyezka St. Genois 40 zł. m. k. 264*— ; Losy 
>?jMinalne m Wiednia z 1874 roku 429 - .

W i e d e ń  24 czerwca. (Giełda towa- 
oa), Cukier surowy od k. 17*10 do —*— . Ten- 

. nsja spokojna. Nafta g uicyjska od k. 35*60 do 
-*— . Tendencja silna. Spirytus od koroe
7 80 do — *— . Tendencja bez zmiany.

— B e r l i n  2 t  czerwca. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 211*50, Snatsbahny
1 5 1 1 0 , Disconto Comandit 184*75, Berlińskie Tow 
haadl. 157*— , Laura 204*75, Bochumery 195*90, 
£olej polud. wrchodmo-pruska — * — , Ruble za go 
tówkę 216 05, Kclej warszaw, wied. — *— , Kolej 
tnorza Śródziemnego 85 25, Kolej Meridionalna 
127 25, Lwsy tureckie 112*- , Renti wioska 102*75, 
.Harpener" kopalnie węgla 176 10, Kolej Marien- 
biug-Mfawka — *—, Konsoiidation 332 50, Lom
bardy 18 25, Kolej Henry 96*10, Niemiecki bank 
aarodowy 114*75, Kanad Profered 130*75; Akcje 
żeglugi hambursaiej 107*10.

— B e r l i n  21 czerwca. Austrjackie banknoty 
85*25, spirytus — *—.

— Frankfurt 24 czerwca. Austr. kredyty 
211*80; Kolej państw. — *— ; Laura — *— ; 
Disconto 185*25; Alpiny — * —.

— Paryż 24 czerwca. 3% renta 101*62; 
mąka 30*70.

Drobne Ogłoszenia
pa 3 hakerze za iłowa Najmmiejsle ogłoszenie 30 hal.

JMrnnUIflllillip !o ’P'ewu 1 U*J lb,rm lekoyj fortepianunHUIII|taUjltJI{ najnowszą metodą po najprzystępniej
szych cenach. Zgłoszenia : ul. Knrkowa 4, parter.

wizytowe, zaproszenia, karty i listy ślubne, wy 
m konywa po niskich cenach, zakład artyatyczno- 

litogra^Lzny Antoni Przyszła* we Lwowie, ul. Lindogo 4

Czeladnik piwowarski młody, z trzyletnią praktyką 
poszukuje posady w Galicji. 

Łaskawe zgł iszenia A Jarosiewicz, Lwów, Dominikan 
ska 1. 7._________________ 408

Dn e im a r la n łn  I,ardzo piękne PAWIE młode i stare. IIU djłrZBUBIlItt Ulica Piekn-ską J. 59. 424

InfiłiłllłPIPP fraęaise cherche engagen ent vacances cam- 
lllo lIlIliriliB  pagne. Bureau Plohn, Lcopol Henriette.

K n n w n r t a p i i  aieoueckiej i literatury udziela germani- 
nUlIWBIODuJI sta. Ukończony prawnik. Blacharska 2, 
drugie piętro, drzwi 7. la l

M lh lP  mahoniowe, antyki, 2 łóżka, 2 konzoie, 2 lustra, 
MBUIB i  gzafa, małi szafka, kanapa, 6 krzeseł do sprze 
dania. Krasickich 12, dozorca ws*.rże. 426

Praktyczna nauka kroju sukien damskich według 
s Jtem i francus_ egc 

przez F. W. wyszła, nakładem wydawnictwa aMóa pa
ryskich* Lwów, ul. Akademicka 1. 10. Cena egsempiarza 
oprawnegr w kaitou wynosi 9 kor. 20 hal, Z przesyłką
pocztowy 2 >or. 40 hal. Za zaliczką nie w ysyła się

z II. r. poszukuje lek ji na czas waka
cji. Nr. 25 Z. Z post. rest. Dronooycz.

Senaa^rJne powieści po bajecznie niskich cenach 
nabyć można w ad o nistrf”v 

„Srnlg. Mt ‘ (Lwów, ulica Akadęfnićka 10) a mianowicie: 
M tfo łt twycięśa, powieść .'nljusza de Gastyne cena 30 ct. 
Jasnowłosa, powieść z frantojkiego (25 arkuszy drakn). 
cena 40 ct. O ’ fęso, cowiesć z francn°kiego, 25 ct. fi. 
przeryłkę pujztową należy na lesłać 5ct. za każda książkę 
Za zaliczką nie wysyła się. Nalezyto^ć nadsyte * należ/ 
w ma_kacu f  icztowycb lnh przekazem.
^ łn r i l  S7kn 80-letnia p-z?szło, pozbawiona wszelkich 
UMI BwfcłO środków do życia, a mająca na utrzymaniu 
przykutą do łóżka, ułomną córkę, zwraca się do Szano
wnej Publiczności z prośba o łaskawe datki, któreby ul
żyły jej nieco w nędzy. Mieszka Pijarów BO.

UklMOTlimi s®m*nar*ysta U. kursn poszuknje lekcji na 
URIIIIbABIIj wieś na czas wakacji za skromnem wyna
grodzeniem. Adres : Z. V. K. Szopenr 5. 404

od 1 lipca do wyna- 
piętro.____________  41i5 nnLpS przedpokój, Długnsza 14, 

PBKvl jęcia. Paiiska 2, 11

5 nnb*ii kuchnia, przedrokój, ul. Zyblikiewicza 45, przy 
“ " M l kole1 elektrycznej. 360*

Odpowiedzialny za redakcję: Dr K. Ostaszewski-Ba.-t nsk 
WlatciciBie i wydawcy: Dr. K. Ostaszewsz -Baiański
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wiem wielu la t swoicb Mlynyszcz, wkopali się do Zakopanego. 
Znajdziesz tu  brzuchatego Maócewicza z Fisiem , który jest 
zamsze w  postukiw aniu  bogatej panny  i regularnie każdej 
soboty oświadcza się jednej, z w iadom ym  rezultatem . I K a
miński się zjawił i .m ad am e Gaudichon* ze sw oją Pipitką 
po raz  pierw szy w św iat w ystępującą. R ozryw ek moc, ta ń 
cujące uaw el wieczorki rzadkością nie są , ale przoduje wszę
dzie we wszystkim dom m arszałkow stw a. Urządzili się jak  
u siebie w  M łynów kach: kucharze, lokaje, salonow  nav/et
nie brak . Nie dziw ota więc, że przyjęcia u m arszałkow stw a 
są wielce pożądane, szczególnie dla tych ludzi, którzy wolą 
zupę rakow ą niż kw aśną żentycę w szałasie gó ra lsk im ; 
drzem kę po sm acznym  obiedzie uad  w spaniały w idok ze szczytów 
Gerlacha.

Cóż ci m am  więcej pisać ? o kim i o czem ? Ja  zdrów 
jestem , jeżeli zun lnem z d ro n e m  nazw ać dobrze funkcjonu
jącą m achinę cielesną. Mimo to jednak  jestem  czasami 
sm utny, nieraz roztargniony, zam yślony naw et czasam i... P o 
lubiłem  naw et księżyc i gwiazdy i sam otną  ciszę wieczorów... 
Zresztą, wszysstko dobrze. Do w idzenia, m ój drogi, szanuj się 
i pisz.

Tw ój Lttdwik.
Stanisław  do Ludwika.

Ciemno mi roś śpiewasz, kochany L udw iku! W poło
wie listu w spom niałeś o jakiejś gwiazdzce, wybłyslej nagle 
na  horyzoncie Zakopanego, nieznanej dotąd astronom om , 
a  na końcu mówisz o sm utku i polubieniu wieczornej ciszy, 
gdwiazd i księżyca.

To nie dobrze!
Kto zna ciebie, wie, jak  się na te rzeczy zapatryw ać. 

T y  w łaśnie, lubiący zupę rakow ą, sm akurrałbyś w żętycy 
i widok z G erlacha przeniósłbyś nad  arzum gę poobieaną ?... 
Nie krępuj się za m n ą  i coś tam  szerzej o tej gwiazdre mi 
szepnij.

Z trudnością mi przychodzi pisać ten  krótki list do cie
bie. W oda m i siano zabrała, o czem dowiedziałem się od 
Nasturskiej, zgryzłem się i przez iw ie noce miałem gorączkę. 
Chorobę sw oją przyrów nyw am  do odpływu i przypływu m o
rza, obym tylko sam nie odpłynął dolezo... daleko...

Kończę, bo D ratz za puls m nie bierze.
Tw ój Sanisłaiv. 

Ludwik do Stanisława.
d. 3 sierpnia, Z akopane.

Znowu ta N astu rsk a ! S tasiu , na miłość Boską, nie 
bądźże dzieckiem. Zawsze cię m iałem  za rozsądnego czło
wieka, a fyouzasem  dobre m niem anie o toDie zacierać się 
zaczyna

Masz polajankę na początku listu, a teraz buchaj, nie 
myśl tylko, że spowiedzi m o je j ..

Domyślasz się już, że czyniąc zadość wezwaniu tw em u, 
o gwiazdce pisać będę... Jako zjawisko nowe, niezwykłe n a 
w et, zaintrygow ała m nie nieco, ale tylko nie myśl, że moje 
wieczorne drzem ania, jakikolwiek bądź związek z n ią  m ają ... 
To wpływ gór, pow ietrza, jezior, lasów, zresztą nie odmówisz 
mi choć odrobiny poezji. Ale, ad  rem ...

Owóż przed paru  tygodniam i zaintrygow ała nas now o
przybyła osoba, a zaintrygow ała sw oją pięknością, oddale
niem  się od gw aru i tow arzystw a, wielkiej skrom ności ubio
rem  i jakim ś sm utkiem , ktOry się snuł wciąż za nią. Jest to 
kobieta bardzo młoda i bardzo piękna, nieudzielająca się zu
pełnie tow arzystw u, błądząca sam otnie w czarnej, obcisnej 
sukni po lasach sm erebowych i bliższych szczytach gór. Za
mieszkała w oddalonej od głównego ogniska letników, m alej 
chacie górala, zawsze sam otna, tajem nicza i piękna zaw sze!

Z agadka!
Nic więc dziwnego, że wzięliśmy się do je j rozw iązania, 

co w pew nej części nam  się udało.
Jest to młod^ w dow a, zaledwie lat dwadzieścia liczącą.


